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Reforma emerytalna wprowadzona w 1999 roku polegała na podziale zabezpieczenia emerytalnego na trzy filary.

I filar emerytury, to emerytura ze zreformowanego Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. Tutaj trafia większa część składki, potrącanej co miesiąc z pensji. Każdy ubezpieczony ma indywidualne konto w ZUS na którym rejestrowana jest wartość odkładanych pieniędzy. Niestety ta część składki nie jest inwestowana. Oznacza to, że jest ona jedynie corocznie waloryzowana o realny wzrost cen i usług ustalany przez GUS. Stąd część naszej emerytury pochodzącej z ZUS będzie zależała od sumy wszystkich zwaloryzowanych składek oraz wieku przejścia na emeryturę. Ta część składki nie podlega również dziedziczeniu.

Wiek emerytalny w Polsce wynosi 60 lat dla kobiet, a dla mężczyzn 65 lat. 
Nasza miesięczna emerytura z ZUS zostanie wyliczona przez podzielenie sumy wszystkich zwaloryzowanych składek przez liczbę miesięcy jaka statystycznie została nam do końca życia od momentu przejścia na emeryturę (Wg GUS przeciętna długość życia po osiągnięciu wieku emerytalnego dla kobiet wynosi 20,8 lat, a dla mężczyzn 13,3 lat). Dla osób pracujących przed styczniem 1999 roku przy obliczaniu emerytury z pierwszego filaru uwzględniony zostanie kapitał początkowy.

II filar emerytury to Otwarte Fundusze Emerytalne. Każdy kto podejmuje pierwszą pracę i urodzony jest po 1 stycznia 1969 r. ma miesiąc czasu na zawarcie umowy z jednym z funduszy emerytalnych. Jeśli po tym czasie nie podejmie takiej decyzji, ZUS wezwie go najpierw do zawarcia umowy, a później przydzieli do losowo wybranego funduszu.

Reforma emerytalna z założenia nie dotyczyła osób starszych, niż pięćdziesięcioletnie. Uznano, że na pewno nie będzie się im opłacało zapisanie do funduszu emerytalnego.

Pieniądze do OFE przekazywane są co miesiąc przez ZUS z wpłacanych tam składek emerytalnych. Wysokość składki wynosi 7,3% ubruttowionego wynagrodzenia. Powstały w ten sposób kapitał gromadzony jest na indywidualnym koncie w OFE. Alokowana część składki inwestowana jest w różne instrumenty rynku finansowego, np. obligacje, akcje itp. Dzięki temu można liczyć na pomnażanie gromadzonego kapitału. Inwestowaniem zajmują się specjaliści z Powszechnych Towarzystw Emerytalnych, które zarządzają Otwartymi Funduszami Emerytalnymi. W celu zapewnienia bezpieczeństwa inwestycji określono dokładnie maksymalny poziom zaangażowania funduszy w poszczególne inwestycje. Ponadto kontrolę nad funduszami sprawuje instytucja państwowa o nazwie Urząd Nadzoru nad Funduszami (UNFE). 

Wielkość udziałów uczestnika w aktywach funduszu odzwierciedla jednostka uczestnictwa.

Kapitał zgromadzony przez członka funduszu podlega dziedziczeniu, co oznacza, że po jego śmierci zebrane na koncie w OFE środki są wypłacane jego najbliższej rodzinie.

III filar emerytury jest dobrowolny. Autorzy reformy emerytalnej założyli, że Polacy będą mieli obowiązek uczestnictwa tylko w dwóch filarach, tzn. w zreformowanym Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych i w jednym z Otwartych Funduszy Emerytalnych. Wydawałoby się , że w zasadzie owe dwa filary zupełnie wystarczą.. W tym przekonaniu utwierdziły nas jeszcze reklamy OFE. Obiecywano w nich przyszłym emerytom, że zapisanie się do konkretnego funduszu zagwarantuje dostęp do wszystkich luksusów cywilizacji. Tymczasem prawda jest zupełnie inna. Otóż emerytura z dwóch zreformowanych filarów będzie niższa, niż świadczenia wypłacane do tej pory przez ZUS. W najlepszym wypadku wynosić będzie ok. 60% tego, co udawało się zarobić aktywnie pracując. Wskaźnik ten będzie tym mniejszy, im wyższe zarobki osiągał emeryt, zanim się nim stał. Wynika to z faktu, iż ZUS pobiera składki tylko od 30 krotności średniej, krajowej pensji. Jeżeli ktoś zarabia w ciągu roku np. 35 średnich pensji, to i tak jego emerytura zostanie wyliczona ze składki pobieraniej od 30-krotności średniej, krajowej pensji. Reszta składek powiększy jego wypłatę. Przynajmniej część z tych pieniędzy należy przeznaczyć na III filar.

Dobrowolnym zabezpieczeniem życia po zakończeniu pracy może być emerytalne ubezpieczenie na życie, np. z funduszem inwestycyjnym, pracowniczy program emerytalny, grupowe ubezpieczenie na życie, czy oszczędności gromadzone i inwestowane przez towarzystwo funduszy inwestycyjnych. Choć z założenia III filar jest dobrowolny, powinni o nim pomyśleć praktycznie wszyscy, którzy po przejściu w stan spoczynku chcą zachować poziom życia.


Jaka będzie twoja emerytura z OFE?

Zreformowany system emerytalny funkcjonuje już kilka lat. Czy osoby, które dzisiaj zapisują się do II filaru mają łatwiejszy wybór, niż ci, którzy uczynili to na początku? O jakie doświadczenia wzbogaciła nas kilkuletnia historia trzech filarów i czy upoważniają one do podjęcia decyzji, o zmianie funduszu emerytalnego?

Wysokość przyszłej emerytury wypłaconej przez otwarty fundusz emerytalny zależy głównie od tego, w jaki sposób specjaliści z PTE zarządzają pieniędzmi, zgromadzonymi przez członków danego funduszu. Wpływa na nią także strategia inwestycyjna obrana przez dany fundusz, gdyż nawet najlepsi specjaliści nie zdziałają nic dobrego, jeżeli strategia nie pozwala im na podjęcie odpowiednich decyzji. Wszystkie PTE, które utworzyły fundusze emerytalne ujawniły swoje sposoby na pomnażanie pieniędzy przyszłych emerytów. Ujawnienie owych strategii w większości przypadków polegało na określeniu, ile pieniędzy inwestowane będzie w akcje spółek giełdowych a ile w inne instrumenty finansowe. Przypomnijmy, że z wieloletnich obserwacji rozwiniętych rynków kapitałowych wynika, że inwestycje w akcje w długim okresie z reguły przynoszą bardzo wysokie zyski, w porównaniu z inwestycjami w obligacje czy bony skarbowe. Stąd tak ważne jest określenie w strategii inwestycyjnej, ile kapitałów przeznaczonych będzie na zakup akcji. Nie można jednak z tym przesadzić, gdyż spadki kursów akcji, grożą poważnym zmniejszeniem wartości zebranych kapitałów.

O tym, czy zatrudniani przez PTE specjaliści od zarządzania pieniędzmi znają się na swoim fachu czy nie, można określić dopiero po obserwacji wyników, jakie już osiągnęli. Tymczasem dwa lata to stanowczo za mało, aby o tym zadecydować. W okresie działalności polskich funduszy emerytalnych nie było przecież większych zawirowań na rynkach finansowych. Nie można więc określić, jak specjaliści zarządzający potrafią ustrzec kapitał przed utratą wartości w takich przypadkach. Trzeba też dodać, że o wynikach zarządzania decyduje wielkość funduszu. Im więcej w nim członków a tym samym zgromadzonych pieniędzy, tym trudniej nim zarządzać. Przykład: mały fundusz emerytalny posiada akcje firmy x. Nagle okazuje się, że firma ta odnotowała dużą stratę, albo straciła intratny kontrakt. Jej akcje spadają na łeb, na szyję. Fundusz jest w stanie bardzo szybko wszystkie akcje tej firmy odsprzedać i zamknąć pozycję z zyskiem, gdyż akcji tych nie było dużo. W podobnej sytuacji duży fundusz emerytalny będzie miał kłopot, gdyż przy dużej liczbie akcji w portfelu, nie da się ich szybko upłynnić. Jeszcze gorzej, gdy spadki dotykają nie jedną spółkę giełdową, a całą giełdę, bo akurat zaczyna się bessa. Duży fundusz nie znajdzie odpowiedniej liczby chętnych na kupno posiadanych przez siebie akcji, gdyż wtedy wszyscy chcą się raczej ich pozbyć, niż dokupować nowe. Nie oznacza to jednak, że mały fundusz jest lepszy od dużego. Niewielkie OFE będą bowiem miały kłopoty z utrzymaniem się na rynku. 

Z wyżej opisanych przyczyn, po dwóch latach funkcjonowania OFE, nie można zaryzykować stwierdzenia, że ten czy tamten fundusz jest zarządzany dobrze albo źle, albo że ogólnie jest lepszy od innego. 

Ważne opłaty

O wysokości przyszłej emerytury zadecyduje również wysokość opłat pobieranych przez PTE, gdyż to warunkuje, ile pieniędzy z naszych składek faktycznie jest inwestowanych, a ile przeznaczanych na pokrycie kosztów administracyjnych i zarządzania. Przypomnijmy, że od naszych pieniędzy pobierane są opłaty od składek oraz prowizje za zarządzanie. Opłaty od składek pokrywają koszty administracyjne. Są one najwyższe w początkowym okresie członkostwa. PTE musi bowiem zapłacić agentowi, który zapisał nas do funduszu, pokryć koszty przygotowania umowy, sfinansować reklamę funduszu itp. Później opłaty od składek spadają z racji znacznego zmniejszenia się tych kosztów. 

Natomiast po kilku latach uczestnictwa w OFE wagi nabierają prowizje za zarządzanie kapitałem. Prowizja ta, zwana inaczej opłatą od aktywów, jest ustalona ustawowo i nie może przekroczyć 0,05% miesięcznie, czyli 0,6% rocznie. Wydaje się to bardzo mało, ale proszę pamiętać, że z czasem kapitał na indywidualnym rachunku urośnie do poważnej kwoty, a opłatę pobiera się przecież od całości zgromadzonych na tym rachunku pieniędzy, na koniec każdego miesiąca. W przyszłości opłata od aktywów będzie głównym źródłem dochodów PTE. (W poszczególnych OFE mogą obowiązywać jednak dodatkowe limity pobieranej opłaty za zarządzanie)

Jak wybrać fundusz emerytalny?

Przy wyborze funduszu powinniśmy zwrócić uwagę na następujące cechy:


· wysokość prowizji za zarządzanie portfelem,

· ilość uczestników danego funduszu,

· wartość aktywów danego funduszu,

· stopa zwrotu portfela, jaki posiada fundusz,

· udziałowcy oraz zarządzający funduszem (liczy się ich doświadczenie w obrocie pieniędzmi),

· wysokość kapitału własnego Towarzystwa, które zarządza danym funduszem,

· dostępność do stanu konta (niektóre fundusze oferują możliwość sprawdzania stanu swojego konta telefonicznie).

Czy warto zmieniać OFE?

Czy warto się decydować na zmianę funduszu emerytalnego już teraz, albo czy ludzie, którzy dzisiaj się do funduszu chcą zapisać, mają więcej informacji pozwalających na wybranie dobrego OFE, w porównaniu do tych, którzy to zrobili dwa lata temu?

Potencjalni członkowie OFE albo kandydaci do zmiany już wybranego funduszu o strategii inwestycyjnej wiedzą to, co wiedzieli inni dwa lata temu. Nie mogą też określić jakości zarządzania kapitałem, o czym pisałem wyżej. Inaczej jest, jeżeli chodzi o opłaty i prowizje. Początkowo kampania reklamowa funduszy emerytalnych skupiała się na tym, aby do funduszu zapisać się jak najszybciej. Kwiecień 1999 roku stał pod znakiem zmiany oferty różnych OFE, polegających głównie na zmianach wysokości opłat i prowizji. W efekcie wielu ludzi, którzy zapisało się do II filaru bardzo wcześnie może dojść do wniosku, że ich fundusz chce zarobić na nich zbyt wiele. To potencjalni kandydaci do zmiany funduszu, bo oni mają powody do takiego kroku. 

Innym powodem, dla którego zmiana funduszu może być uzasadniona jest jego wielkość. Im więcej w nim członków, a tym samym zgromadzonych pieniędzy, tym trudniej nim zarządzać. Ostatni powód zmiany funduszu to jego wchłonięcie przez konkurenta. Może się na przykład zdarzyć, że członek funduszu przejmowanego przez inny OFE, nie zgadza się ze strategią inwestycyjną funduszu, który przejmuje jego OFE. Nie trzeba się natomiast obawiać, że w związku z fuzji dwóch OFE czyjeś pieniądze przepadną. Są one chronione ustawą oraz przez bank, w którym są one zdeponowane. 

Hamulcem zmiany funduszu jest koszt, który trzeba w tym wypadku ponieść. Wynosi on 200 zł. Opłata ta jest jednak pobierana, jeżeli zmiana funduszu następuje przed upływem dwóch lata od momentu zapisania się do danego OFE. Warto dodać, że od 1 kwietnia 2004 roku opłata za zmianę OFE pobierana jest z własnej kieszeni klienta, a nie jak wcześniej z jego indywidualnego konta w OFE.Po upływie dwóch lat opłaty nie pobiera się. 


Jak zmienić fundusz?


· Najpierw spotkaj się z akwizytorem funduszu, do którego chcesz się przenieść, spisz i podpisz umowę członkowską. Nie zapomnij poinformować go, że już należysz do innego OFE.


· Wyślij specjalne pismo do funduszu, z którego chcesz wystąpić. W piśmie tym powinny znaleźć się następujące informacje: imię i nazwisko, dokładny adres, numer PESEL i NIP, seria i numer dowodu tożsamości (może to być dowód osobisty bądź paszport), oraz numer umowy członkowskiej w "starym" funduszu. W piśmie tym poinformuj także, że w pełni świadomie zdecydowałeś się na zmianę funduszu. Podaj nazwę nowego OFE, datę i godzinę podpisania umowy oraz jej numer. Poproś o jak najszybsze przeprowadzenie transferu. Fundusz będzie chciał za pewne zatrzymać cię przy sobie. W twoim piśmie powinno więc znaleźć się zapewnienie, iż wiesz doskonale, że podane przez ciebie informacje są wystarczające, z punktu widzenia prawa, do przeprowadzenia transferu. Najlepiej zagroź skargą do UNFE, jeżeli transfer będzie odwlekany. To powinno podziałać, gdyż UNFE nie patyczkuje się z OFE, które nie przestrzegają prawa i często wymierza wysokie kary finansowe.


· Kopię wymienionego wyżej pisma wyślij także do swojego oddziału ZUS-u. Niech pisma te wysłane będą listem poleconym, za potwierdzeniem odbioru. Od dnia potwierdzenia odbioru rozpoczyna się bowiem ustawowy okres przeznaczony na transfer.

O tym, że do trzeciego filaru zapisać się trzeba, przypomina się bardzo często. Powstaje jednak pytanie, co wybrać: ubezpieczenie na życie czy fundusz inwestycyjny. Oba rozwiązania mają swoje zalety. Nie są jednak wolne od wad.

Autorzy reformy emerytalnej założyli, że Polacy będą mieli obowiązek uczestnictwa tylko w dwóch filarach, tzn. w zreformowanym Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych i w jednym z OFE. Większość z nas doszła do wniosku, że w zasadzie owe dwa filary zupełnie wystarczą do pełni szczęścia podczas „złotego wieku”. W tym przekonaniu utwierdziły ich jeszcze reklamy OFE. Obiecywano w nich przyszłym emerytom, że zapisanie się do konkretnego funduszu zagwarantuje dostęp do wszystkich luksusów cywilizacji. Tymczasem prawda jest zupełnie inna i rzekłbym nawet, że brutalna. Otóż emerytura z dwóch zreformowanych filarów będzie niższa, niż świadczenia wypłacane do tej pory przez ZUS. W najlepszym wypadku wynosić będzie ok. 60% tego, co udawało się zarobić aktywnie pracując. Państwo zdało sobie bowiem sprawę, że nie jest w stanie zapewnić godziwego życia starzejącemu się społeczeństwu. Dlatego część obowiązków związanych z zapewnieniem środków na emeryturę przerzucono na obywateli. 

Stworzono III, teortycznie dobrowolny filar, ale tylko uczestnictwo w nim gwarantuje utrzymanie poziomu życia po zakończeniu kariery zawodowej. W trzecim filarze mieszczą się na przykład Pracownicze Programy Emerytalne, które stwarzają możliwość zapewnienia dodatkowej emerytury dla pracowników, przez zatrudniających ich przedsiębiorców. III filar może też zafundować sobie każdy sam. Do wyboru są ubezpieczenia na życie oraz fundusze inwestycyjne. Każde z tych rozwiązań posiada plusy i minusy, jednak na pewno gwarantuje finansowe zabezpieczenie "jesieni" życia. 

Więcej za drożej
Jeżeli chodzi o ubezpieczenia na życie mamy do wyboru cztery podstawowe rodzaje polis: terminową, bezterminową, na życie i dożycie oraz z funduszem inwestycyjnym. Dla potrzeb zabezpieczenia emerytury przydatne są dwa ostatnie rodzaje ubezpieczeń na życie. Zaletą III filaru w postaci ubezpieczenia na życie, jest ochrona życia jeszcze zanim przejdziemy na emeryturę. Od momentu podpisania umowy z firmą ubezpieczeniową, nasi bliscy mogą liczyć na odszkodowanie, gdy nas zabraknie. Zaleta to także wymóg systematyczności. Raz podpisana umowa ubezpieczeniowa wymusza systematyczne opłacanie składek. W przeciwnym razie polisa może wygasnąć a pieniądze wpłacone w postaci składek, przepaść. Trzeba też wspomnieć, że decydując się na ubezpieczenie mamy możliwość wyboru, jak nasze pieniądze będą inwestowane, tzn. możemy wybrać strategię inwestycyjną. W grubsza rzecz ujmując są trzy strategie inwestycyjne: bezpieczna, agresywna i zrównoważona.

Agresywna charakteryzuje się maksymalnym zaangażowaniem w akcje spółek giełdowych. Stąd duże ryzyko okresowych spadków wartości gromadzonych przez nas oszczędności, gdyż giełdę często nawiedzają bessy czy trendy spadkowe. Ryzyko może się jednak opłacić, gdyż obserwacje z rynków rozwiniętych dowodzą, iż w długim okresie akcje zawsze przynoszą duży zysk.

Z kolei strategia bezpieczna polega na ograniczeniu akcji w portfelu na rzecz papierów bezpiecznych, czyli np. obligacji. Inwestycja taka gwarantuje określony, stosunkowo niski zysk, ale nie ma ryzyka straty, albo ryzyko takie jest minimalne.

Jak łatwo się domyślić strategia zrównoważona jest czymś pośrednim, między omówionymi wyżej sposobami inwestowania. W przypadku funduszu zrównoważonego portfel w połowie mogą stanowić akcje, a w połowie obligacje czy bony skarbowe.

Wada III filaru w postaci ubezpieczenia to wysoki koszt. Z wpłacanej ubezpieczycielowi składki pokrywane jest bowiem ryzyko naszego zgonu. Dopiero w dalszej kolejności pieniądze odkładamy i inwestujemy. Cechy opisane wyżej charakteryzują wszystkie polisy z funkcją emerytalną. 

Polisa z funduszem inwestycyjnym

Składka opłacana przez ubezpieczonego dzielona jest na dwie części. Jedna z nich "odpowiada" za ochronę życia. Za drugą część składki kupowane są jednostki uczestnictwa w funduszach inwestycyjnych. W zależności od rodzaju polisy oraz od zakładu ubezpieczeniowego, pieniądze mogą być inwestowane w ubezpieczeniowych funduszach inwestycyjnych, lub w towarzystwach funduszy inwestycyjnych. Polisy, które umożliwiają inwestowanie w fundusze zarządzane przez TFI, to nowość na naszym rynku, istniejąca tu od ok. roku. 

Istnieje także możliwość zminimalizowania części ochronnej, tak że zdecydowana większość wpłacanych przez nas pieniędzy przeznaczona jest na inwestycje. Dzięki temu można więcej zaoszczędzić. Rozwiązanie to polecane jest jednak osobom, które mają już inne ubezpieczenie na życie, gdyż w przypadku nagłej i wczesnej śmierci, uposażeni dostają niskie odszkodowanie. Warto też dodać, że ubezpieczenie z funduszem powinno być traktowane jako inwestycja długoterminowa, bowiem dopiero po dwóch latach polisa zyskuje wartość wykupu. Oznacza to, że jeżeli rozwiązujemy umowę ubezpieczenia przed upływem dwóch lat od momentu jej podpisania, firma ubezpieczeniowa nie odda nam żadnych pieniędzy. Przez pierwsze dwa lata z naszych składek pokrywane są początkowe koszty ubezpieczenia, np. opłata pracy agenta, czy przygotowanie polisy. 

Polisa z funduszem inwestycyjnym wzbudza wiele kontrowersji. Powodem takiej sytuacji jest między innymi niejasność, jeśli chodzi o podział składki. Towarzystwa ubezpieczeniowe niechętnie informują, ile składkowych pieniędzy zainwestowano, a ile przeznaczono na ochronę życia. Poza tym ogólne warunki umowy polis na życie z funduszem, większości firm ubezpieczeniowych, zawierają pewien przepis, szczególnie niekorzystny dla ubezpieczonych. Przepis ten mówi, że jeżeli pieniądze zgromadzone na rachunku ubezpieczonego w firmie ubezpieczeniowej nie wystarczają na pokrycie wszystkich opłat administracyjnych, polisa wygasa, niezależnie od tego, czy kupiono ją 6 miesięcy czy 6 lat temu. A więc nici z zabezpieczenia na wypadek śmierci, nie mówiąc już o jakiejś emeryturze. W ten sposób towarzystwa zabezpieczają się przed długotrwałym kryzysem ekonomicznym i finansowym, który mógłby spowodować spadek wartości zarządzanych przez nie funduszy. Jednak spadek wartości funduszy może być spowodowany np. błędnymi decyzjami inwestycyjnymi, podjętymi przez zarządzających. Sytuacja taka jest mało prawdopodobna, ale ryzyko jest. 

Alternatywną dla polisy z funduszem jest polisa na życie i dożycie. Charakteryzuje się tym, że ubezpieczony określa wiek, w którym chciałby przejść na emeryturę. Następnie określa sumę ubezpieczeniową. Jeżeli dożyje wieku emerytalnego, suma ta zostanie mu wypłacona albo jednorazowo, albo w postaci comiesięcznego dodatku do emerytury. Jeżeli umrze bądź zginie wcześniej, uposażeni dostaną normalne odszkodowanie. Podobnie jak w przypadku polisy z funduszem można wybierać strategię inwestycyjną, jak i dowolnie dzielić składkę, kładąc nacisk bądź to na ochronę, bądź na inwestycje emerytalne. Zaleta tego produktu to gwarantowana suma świadczenia w momencie dożycia do wieku emerytalnego. 


Towarzystwa Funfuszy Inwestycyjnych

Jeżeli chodzi o fundusze inwestycyjne nie ma problemu z utajnieniem jakichś kosztów. Tu jest jasno określone, ile trzeba zapłacić za zarządzanie pieniędzmi i zwykle nie są to duże kwoty. Podobnie jak w przypadku ubezpieczeniowych funduszy inwestycyjnych Towarzystwa Funduszy Inwestycyjnych także dopuszczają możliwość dowolnego wyboru strategii inwestycyjnych. Jednak mają wadę, o której nie sposób zapomnieć: TFI nie zapłaci odszkodowania uposażonym, jeżeli tuż po wpłaceniu pierwszej kwoty, czy w każdym innym momencie, zejdziemy z tego świata. Wpłacając pieniądze do TFI nie opłacamy zabezpieczenia przed ryzykiem, tylko wszystkie pieniądze przeznaczamy na inwestycje. Ta cecha to zdecydowana przewaga ubezpieczeń nad funduszami inwestycyjnymi. W przypadku TFI nie ma także przymusu oszczędzania, bo nie przynosząc pieniędzy do funduszu nie tracimy żadnych kwot. Łatwiej więc, zamiast zaoszczędzić trochę grosza na starość, wydać pieniądze na "tańce, hulanki, swawole". Przed taką sytuacją zabezpieczyć nieco może założenie tzw. programu systematycznego oszczędzania. 

W takim wypadku umawiamy się z TFI, że przez określony czas, będziemy inwestować jakąś sumę. Możemy ją przynosić co miesiąc, czy co kwartał, oby tylko na koniec roku na rachunku w TFI znajdowała się umówiona suma. W zamian TFI przyznaje nam ulgi w opłatach, sięgające nawet 100 proc. W przypadku niedopełnienia przez nas obowiązku wpłaty, ulgi w opłatach przepadają. To jest jakiś argument przemawiający za systematycznością, jednak należy w tym miejscu przypomnieć, że te opłaty, o których piszę wyżej, są niewielkie, w granicach jednego dwóch procent inwestowanej sumy. Jednak nawet takie małe kwoty po ulicy piechotą nie chodzą, dlatego założenie takiego programu to dobry pomysł. 

Najlepiej w banku obsługującym nasze konto osobiste, zlecić przelewanie do TFI co miesiąc małej sumy i zapomnieć o sprawie. Z tych małych sum po latach zbierze się poważna kwota. A sumy rzeczywiście mogą być niewielkie, nawet 600 zł rocznie, czyli 50 zł miesięcznie. 

Co dla kogo lepsze

Znając wady i zalety poszczególnych rozwiązań można się pokusić o stwierdzenie, które z nich można polecić i komu. Polisą na życie powinni zainteresować się ci ludzie, których nie stać na to, aby opłacać sobie ubezpieczenia na życie i jeszcze inwestować jakieś pieniądze z funduszem inwestycyjnym czy samodzielnie na giełdzie. Dzięki temu w jednym produkcie mają tak ważne w dzisiejszych czasach zabezpieczenie bliskich na wypadek własnej śmierci, jak i odkładają jakieś pieniądze na starość. 

Z kolei fundusz inwestycyjny jest idealny dla ludzi nieco bogatszych, którzy mają tanią polisę na życie bezterminową czy terminową, i ona chroni ich bliskich na wypadek nieszczęścia. Fundusz inwestycyjny traktują natomiast tylko i wyłącznie jako sposób oszczędzania pieniędzy na starość. 

Zarówno ubezpieczeniem na życie jak i funduszem inwestycyjnym powinny zainteresować się te wszystkie osoby, które nie potrafią samodzielnie inwestować pieniędzy na przykład na giełdzie papierów wartościowych, czy handlując nieruchomościami. Systematyczność, jakiej wymagają oba rodzaje opisanych inwestycji, umożliwia zapewnienie sobie spokojnej starości, bez jakichś ogromnych nakładów. 


